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Obwieszczenie Konkursowe.

Podaje się do powszechnej wiadomości ze strony
c. k. Komisy i Gubernialnej w Krakowie, że nowoza- 
prowadzone w uniwersytecie Jagiellońskim katedry 
Anatomii patologicznej i Okulistyki w drodze konkur
su stanowczo obsadzone byc mają.

Ubiegający się o rzeczone katedry, winni są na
leżycie ułożone prośby najdalej do dnia j g  listopada 
i 8 5 0  r. c. k. Konnsyi Gubernialnej w Krakowie na
d e s ła ć — i do takowych dyplom na doktora medycy
ny, a nadto, ubiegający się o katedrę Okulistyki dy
plom na doktora chirurgu lub na magistra Okulistyki
dołączyć.

Co się dotyczę bliższych warunków, pod któremi 
posady powyższe konferowane być mają, można po- 
wziaść wiadomość ou W ydziału lekarskiego w uni
wersytecie krakowskiem.

'Kraków dnia dnia 18 września 1850.
[2 6 6 —3 ] E ttm ayer.

K raków  14 października.
J a k  wiadomo R ada M iejska podaw szy za  po

średnictwem w. c. K . Kom isyi Gubernialnej 
prośbę o udzielenie bezprocentowej pożyczki 2  
milionów z ł r . ,  po zgłoszeniu sie komisyi mężów 
zaufania, nie przychyliła się do jej projektu, 
z powodu, że projekt ten naznaczał procent 3 % , 
który jakkolwiek niski, dla dotkniętych pogorzelą 
jeszcze  zd aw ał jej się byc uciążliwym , jak  nie 
m niej, że n iezgadzała  się na m oratoryum , które 
przez am ortyzacyą kapitałów  prywatnych wie
rzycie li i redukcyą procentów  u w a ża ła  jak o  prze
ciwne prawu hipotecznemu i cywilnemu. N iem o- 
g ła  też z swojej strony dawać rękojmi w imie
niu gminy za pożyczkę, której adm inistracya po
wierzoną byc m iała  Kom isyi Gubernialnej. Mimo 
to komisya mężów zaufania w ybraw szy z łona 
swego deputacyą, dalsze kroki w kwestyi po
życzki w W iedniu  czynie postanow iła. W y n ik ło  
ztąd podwójne działanie, Sprzeczne więcej co do 
formy niżeli co do zasadyy a  jeźliśm y się w tej 
spraw ie za  udziałem  R ad y  Miejskiej ośw iadczyli, 
to dla teg o , że uw ażając pożar jako klęskę o - 
g ó ln ą , rękojmią ogółu  Gminy bardziej stosowną 
i jako więcej podającą bezpieczeństwa, korzy
stniejszą też dla stron kontraktujących byc widzie
liśmy. W sza k ż e ż  ponieważ pogorzelcom czyli 
ich Kom isyi, tojest, stronie głów nie interesowanej, 
nie by ło  podobna odmawiać udziału w toczącej 
się sp raw ie; a  z drugiej strony chodziło nam o 
podniesienie kwestyi do rzędu fublicznych, którą 
w  rzeczy samej jest; prosiliśmy gorąco, aby de
legowani tak R ady  jako i Kom isyi w porozu
mieniu między so b ą , w gorliwości o los pogo
rzelców i nieodłączny od nich los m iasta dzia
ła li.

W  rzeczy samej dzięki życzliwiej chęci, jak ą  
rząd od pierwszej chwili nieszczęścia w sprawie 
tej natychmiast okazał i usilnemu staraniu przyj
ścia w  pomoc dotkniętemu pożarem miastu, sp ra
w a pożyczki, jak  się dzisiaj dowiadujemy, jest 
już  bliską rozwiązania. R ad a  ministrów wiedzio
na szlachetnem w spółczuciem , mniema, żeby się 
to nawet n iezgadzało  z honorem A ustry i, gdyby 
K raków  po takiem nieszczęściu w łasnem u zo sta - 
wion b y ł losowi. Delegowani więc nasi natra
fiając w W iedniu  na tak piękne i tyle tiosk li- 
wości o los obywateli okazujące usposobienie, 
przekonaw szy się jak  gorliwie W ysoki R ząd  tą  
sp raw ą zajmuje się i z ja k  szczerą  ochotą, acz
kolwiek tysiącznemi trudnościami obarczony, w po
moc przyjść zam ierza , mogli się pocieszyć m iłą 
nadz ie ją , że K raków  wkrótce z gruzów powsta
nie, i w tćm opiekuńczem staraniu R ządu tem

mocniejszy znaleźli pochop do wspólnego dzia
łan ia .

Rzecz naturalna, że na obradach w W iedniu 
komisyi a d  hoc  wyznaczonej, nie rozbierano już 
kwestyi, czyli zachodzi konieczna potrzeba po
życzki , bo kw estya ta b y ła  zanadto widoczną i 
przez wszystkich należycie pojętą; lecz ponieważ 
R ząd  u w a ż a ł, że nie obow iązek, ale jedynie 
uczucie sym patyi do przyjścia w pomoc nak ło
nić go m oże, pomoc zaś  ta jednemu miastu u- 
dzielona nie powinna przynosić stra ty  ogółow i 
monarchii; zatem przyznając zasadę pożyczki 
w sumie odpowiedniej potrzebie, jako strona kon
trak tu jąca, ani się w zupełności procentu zrzec, 
ani też na niedostateczną hipotekę zgodzie nie 
może. Otóż, ponieważ Gmina będzie m iała  sobie 
oddany majątek i w łasne  dochody, ponieważ 
s łużyć  je j będzie prawo rozkładania  ciężarów 
publicznych na pojedynczych jej członków, przeto 
R ząd  zostaw iając jej wolność uznania kwestyi 
za publiczną, w idział tylko dla siebie bezpie
czeństwo w Gminie i z tą też traktować postanowił. 
Z e  zaś w ten sposób odpowiedzialność w obec 
rządu spada nie już na pojedynczych pogorzelców 
ale na gm inę, przeto tej znowu służyć  musi ad
ministracya pożyczki i prawo wym agania z swej 
strony bezpieczeństwa od pożyczających, aby przez 
nich solidarność ogółu , miastu całem u uciążliwą 
nie b y ła . N iema zaś obecnie takowego bezpie
czeństw a, które dopiero w miarę wzrostu budo
wli coraz bardziej rzeczywistem  staw ać się może; 
aby więc R ad a  odpowiedzialnością względem o - 
gó łu  m iasta w strzym yw an a, zbyt ciężkich" nie na
ło ż y ła  warunków i tern samem pom ocy rząd o
wej w znacznej części nieudarem niła, zatem w a
runki pożyczki z drugiej ręki tojest od gminy, 
poprzednio przez pełnomocników koinissyi i R ady 
umówione, w rozporządzeniu dotyczącem w y ło 
żone będą i pożyczka przyjdzie, do skutku na
tychmiast," skoro delegowani sp iszą w edług  po
wyższych zasad  nowy projekt i taktfwy komisyi 
podadzą.

T aki je s t  obecny stan kwestyi. Skutkiem nie
dostatecznej instrukcyi pełnomocników R ad y  M iej
skiej, spraw a jeszcze raz przeniesioną zo sta ła  do 
K rakow a i pod obrady członków jutro zapewne 
przyjdzie. W y ło ż y w sz y  kwestyą ze stanow iska 
w obec R z ą d u , musimy ją j eszcze rozw ażyć ze 
stanow iska Gminy. Pierw szy w zgląd nasuw a się 
w odpowiedzialności ogółu *a indywidua party
cypujące w pożyczce. Pomijamy  uw agę, że ona 
już dla tego je s t konieczną, iż R ząd  jedynie (w g w a - 
rancyi Gminy widzi bezpieczeństwo, zatem i mo
żliwość pożyczki, boby nam Iia to odpowiedziano, 
że dobra ogółu  dla dobra indywiduów poświę
cać niem ożna, i jeżeli R ząd innych nie przypu
szcza warunków, to Gminie w ypadałoby się zrzec 
pożyczki, gdyby ogó ł w niej interesowanym nie 
był. Otóż odpowiedź na to pytanie rozstrzyga 
c a łą  k w esty ą , a odpowiedz j est bardzo ła tw a .

Co nam pierwszym podał0 myśl solidarności 
gminy w pożyczce? N ic innegt>i jak  tylko prze
konanie o solidarności nieszczęścia , które w po
piół obróciwszy połowę (lontów, gdyby te napo- 

n iestanęły , resztę zamieniłoby w gruzy. 
Solidarność w ięc , której żądaliśm y w skutku, le - 
ży w solidarności przyczyny* L ecz  dowodzić, 
o czem nikt niew ątpi, rzecz nieużyteczna. Skoro 
R ad a  miejska po dwakroć żądała  pożyczki, mu
s ia ła  w iedzieć, że pożyczający przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność. Loika więc sam a nie-
dozwala jej obecnie cofnąć się od tego kroku, 
ani też odbiegać od ostatecznych konśekwencyj

Przyjm ują się
')O*0S7,k n ia . ro x p raw v . odezw y w szelk iego rodzaju . 
d o n ie s ie n ia  lite ra ck ie , k s ię g a rsk ie , handlow e, p rzem y sło w o

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA ty c z ą c e  sie  sp rz e d a ż y , kupna, dzierńaw  itp 

Z a  o p ł a t ą
" w iersza  p ety tow ego  za jed n o razo w e um ieszozenie po 8 

g ro sz y  nas tęp n e  po 3 g ro sze .

• L i s t y

nt* [ranltowan° »*« przy jm u ją  t i f ,  wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów.

Nnrncr pojedynczy kosztuje 8 groszy.

; przyjętej raz zasady . P rzechodząc jeszcze  na 
j praktyczniejsze stanow isko , w id z im y , że odpo- 
| wiedzialność ta dla ogółu niemoże być nigd y  

straszną.
Pojmujemy, że R ząd niebędąc tak jak  gm ina 

! w kwestyi pożyczki interesow anym , niem ogąc ta 
kiej jak  ona używać kontroli, żąda w iększego 
bezpieczeństwa niźltby mu je  staw ić mogli w ła 
ściciele pogorzali, żąda  odpowiedzialności całe j 
gminy. Odpowiedzialność ta, jak  dla R ządu  jest 
rzeczyw istą, tak dla ręczących niemal fikcyjną. 
R ada miejska w ypłacając  pożyczkę ratam i, kon
trolując użytek pożyczonych pieniędzy, widząc 
osobiście każdą ratę realizującą się w budowie, 
możeż obawiać się odpowiedzialności dla nieparty- 
cypujących w pożyczce członków gm iny? R z e c z  
oczyw ista, że obawa taka je s t  p ł o n n a ,  a przy
k ład  tow arzystw  kredytowy* h,  k tó re go członko
wie aczkolw iek  solidarnie ręczący za s ieb ie , ni
gdy  ciężaru solidarności nieuczuli, tem mocniej 
rozum ow anie nasze popiera. Co w ię k sza , po
wiemy naw et, że tenże sam interes gminy w sp ra
wie pożyczki, taż sam a ła tw ość  kontroli w jej 
lealizowaniu może i powinna gminę do łagodn ie j
szych dla pogorzałych w łaścicieli nakłonić w a
runków. Nie w tem więc widzimy trudność; jes t 
już ona rozstrzygn ięta , skoro zasad a  pożyczki 
przez R ząd  w yrzeczona, a  zasada  rękojmi dwu
krotną prośbą R ad y  miejskiej przez tęż przyjętą 
zo sta ła . Trudność widzimy w zw łoce, której §ię 
obaw iamy, w rozciągłych dyskusyach R ady  miej
skiej i jej braku decyzy i, które już nieraz sp ra 
wę w ażną zw łó czy ły , w wadliwej organizacyi, 
ktdia  pośpiech  sp ra w y  od n ie z a w sz e  p ew n eg o  
kompletu, czyni z a w is ły m . U f a m y  w s z a k ż e , że 
kw estya tak wielkiej dla m iasta ca łego  w agi 
uczucie obowiązku i odpowiedzialność przed opi
n ią , wpółczucie nieszczęścia i chęć podźw igne- 
nia dobrego bytu m ieszkańców, a  nadto stanow i
sko R ządu w spraw ie tej tak ży cz liw e , do tem 
większej j ą  gorliwości i do ułożenia więcej de
cydujących, w yrozum iałych i ze znajomością rze
czy spisanych instrukcyj, nakłoni.

W  tych dniach nadesłano nam w ykaz profeso
rów' uniwersytetu z programem w ykładu nauk r. 
ł®  /śi umieszczamy go w naszym  dzienniku, 
chcąc czytelnikom ua prow incyi, do k tó ry c h  rąk 
wykaz ten niedojdzie, uwiadomić o obecnym s ta 
nie uniwersytetu, a nadto chcąc sobie samym u - 
łatw ić pracę, gdy unikając pow tarzania i wypi
syw ania w a rty k u łach , które następnie naszemu 
uniwersytetowi poświęcić zam ierzam y, będziemy się 
odw oływ ali do obecnego Indexu.

W ykaz przedmiotów naukowych wykładać się 
majacych w uniwersytecie JayieUońshim 

w Krakowie w półroczu zimowem roku  P/M .

( Przedm ioty ozn aczon e  *  w y k ła d a n e  będą publicznie c z y l i b e z p ła tn ie )  
A) W y d z ia ł  łe o ło y ic z /iy .

Archeologią  wykładać będzie w poniedziałki od 9 do 
10, we czwartki od 8 do 9 ksiądz beliks Sosijowski prof, 
publ. zwycz.

Introdukcyą do starego testam entu  we wtorki, środy 
i piątki od 9 do 10 tenże.

Języki wschodnie bt ijne w poniedziałki i wtorki od 
10 do 11 tenże.

H istorya kościelną  codzien prócz sobót od 11 do 12 
ksiądz K. Teliga prof. p. z.

Patrystykę  w poniedziałki, środy i piątki od 2 do 3 
tcnŹ6»

Teologią dogm atyczną  codzień prócz sobót od S do 4 
ksiądz Ignacy Penka prof. p. z.

Teologią moralną codzień prócz piątków i sobót od 5, 
do 6 tenże,
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Teologia pastora lna  w poniedziałki, wtorki, piątki i s o -  j 
boty od 10 do 11 ksiądz L- Laurysiewicz prof. p. z.

D ydaktykę  jak wyżej od 11 do 12 tenże.
U) W y d z ia ł  p ra w n y .

E ncyklopedyą  p ra w a  w poniedziałki, środy i piątki wy
kładać bedzie od 2 do 3 dr. Rzesiński zastępca profesora.

Filozofią  praw a  we wtorki, czwartki i soboty od 2 do
3 tenże.

T eoryą  s ta tys tyk i i sta tystykę  europejską  'codziennie 
od 3 do 4  dr. Szpor zastępca profesora.

H istoryą  i Insty lucye praw a  rzym skiego , tudzież P an-  
dekia  codziennie od 10 do 11 dr. Zielonacki profesor 
pub!, zwycz.

Prawo krym inalne a ustryack ie  (Oestereichisches Cri- 
minalrecht) codziennie prócz czwartku od 4  do 5 dr. Du
najewski zast. prof.

U m iejętności po lityczne  codziennie od 9 do 10 prócz 
czwartku tenże.

P raw o kościelne  codzień prócz sobót od 8 do 9 dr. 
Słotwiński prof. p. z.

S taroży tnośc i praw a  polskiego  codziennie od 2 do 3 
dr. Helcel.

Praw o icekslowe i handlow e austryack ie  (O esterre i-  
chisches Handels- und W echselrechl)  codziennie od 8 do
9 dr. Fierich prof. pub. z.

U sta w o d a w stw o  a d m in is tra cy jn e  a u strya ck ie  (O ester— 
reicbische V erw altungsgesetzgebung) codziennie od 5 do 
6 tenże.

Prawo cyw ilne  atts/ryac&je (Oeslerreichisches Civilrecht) 
codzień od 10 do 11 ; nadto, w poniedziałki od 3 do 4  
dr. Hammer prof. p. z.

* In sly tu cyą  tabularną austryacką  w soboty od 9 do
10 dr. Słotwiński prof. p. z.

Kodeks cyw ilny  fra n c u zk i  w okręgu krakowskim dotąd 
obowiązujący, codzień od 11 do 12 dr. Soświński prof, 
publ. z.

U staw odaw stw o finansow e austryackie  (Oeslerreichi-  
sche Finanzgesetzgebung) codziennie od 4  do 5 dr. Ham
mer prof. p. z.

C) W y d z ia ł  l e k a r s k i .
* Hodegetykę lekarską  we wtorki i czwartki od 3 do

4 dr. Skobel prof. p. z.
O steologią , Syndesm ologia , M yologia, Sp lanchnologia  

codzień prócz sobót od 12 do 1 dr. Kozubowski profes. 
publ. z.

* A n atom ią  p o ró w n a w czą  z w ie r z ą t kręgow ych  codzień  
prócz sobót od 9 do lO tenże.

Ć w iczen ia  anatom iczne p rak tyczne  codzień od 2 do 4 
tenże przy pomocy adjunkta.

A natom ia  zw ierzą t dom owych teraz z  fizologia i nau
ką o rasach  codzień prócz sobót od 12 do 1 dr. Do
mański prof, nadzw.

F izyo logią  ogólną, objąć mającą : a j  rzecz o warun
kach życia zew nętrznych ;—  b j  pogląd na organizacyą 
(chemiczny, histologiczny, anatomiczno-porównawczy); —  
c)  porównawczy opis cieczy o rgan icznych :—  d j  zasady 
objawów żywotnych fizyczno -  chem iczne; — e) zasady 
czynności ne rw ow ych; —  f j  ogólny pogląd na życie i 
całość o rganizm u;—  codziennie prócz sobót od 10 do 11 
dr. Majer prof. p. z.

* Ogólne za sady  nauki o zm ysłach  w soboty od 10 
do 11 tenże.
P ato log ią  ogólną  codzień  prócz sobót od 8 do 9, a w po
niedziałki, środy i piątki od 3 do 4  dr. Skobel prof. p. z.

C h iru rg ią  p ra k ty c zn ą  w poniedziałki,  w torki,  środy i 
piątki od 12 do 1 dr. Bierkowski prof. p. z.

K linikę ch irurg iczną  codzień od 11 do 12 tenże. 
Ć w iczenia  p rak tyczne  chirurg iczne  we czwartki od 4  do
5 tenże.

* N aukę o chorobach oczu  we czwartki od 12 do 1 tenże.
P ołożnictw o teoretyczne  w całej rozciągłości w ponie

działki, wtorki,  środy, czwartki od 9 do 10 dr. Kwa
śniewski prof. p. z.

K linikę p o ło żn iczą  i chorób dzieci codzień od 8 d o '9  
tenże.

* G ynekologią  we wtorki i czwartki od 4  do 5 tenże.
H ygienę zw ierzą t dom ow ych  codzień prócz sobót od 4

do 5 dr. Domański prof, nadzw.
W iadom ości w stępne do Patologii szczególnej zw ie

rzą t dom owych  po ukończeniu poprzedniej, tenże.
M edycynę sądow ą  w poniedziałki, w to rk i , czwartki, 

piątki od 1 do 2 dr. Hechcll prof. p. z.
* Praktyczne ćw iczen ia  sadow o-lekarskie  we} w szy s t

kich stosow nych  zdarzen iach  tenże.
H istoryą  m edycyny i ch irurg ii od najdawniejszych cza

sów aż do wieku XVI w poniedziałki, w torki,  czwartki, 
P'a4ki od 7 do 8 tenże.

,U ii°i°g ia  i terapia szczególna  wykładaną bedzie w tem  
P if?cz“ P- zastępcę codziennie od 10 do 11.

O kuł at \ettarska  podobnież od 9 do 10.
po obsadzeniu nowo utworzonej katedry 

W E S  ^ . o z n a c z y *  się mających.

arytmetyki ogólnej codzień prócz sobót od 8 do 9 dr. 
Steczkowski prof. p. z.

* T rygonom elryą , mianowicie o funkcyach i wzorach try
gonometrycznych i ich zastosowaniu, w poniedziałki, czwart
ki od 2 do 3 tenże.

M atematykę w yższą , mianowicie rachunek dyfereneyo- 
nalny, integralny i waryacyjny w poniedziałki, środy, i 
piątki od 11 do 12 dr. Weisse prof. p. z.

A stronom ią  we wtorki, czwartki i soboty od 11 do 12 
tenże.

O cieple z stósownemi doświadczeniami we wtorki i 
piątki od 12 do 1 */2 dr. Kuczyński prof. p. z.

* O m agnetyzm ie  w poniedziałki, czwartki od 12 do 1 ,2 
tenże.

O elek trycznośc i popularnie w niedziele od 12 do 1 ;2 
tenże.

Kandydaci do stanu nauczycielskiego wprawiać się bę
dą w doświadczenia fizyczne we środy i soboty od 12 do 
1 '/2 pod kierunkiem tegoż.

M ineralogią  ogólną i szczególną codziennie od 9 do 
10 dr. Zeiszner prof. p. z.

* N aukę o sk a ła ch  we wtorki od 2 do 3 tenże.
B otanikę  ogólną codziennie prócz sobót od 10 do 11

dr. Czerwiakowski prof. p. z.
* O g rzyb a ch  ja d o w ity c h  i u ży teczn ych  w soboty od 

10 do 11 tenże.
C hem ią n ieo rg a n iczn ą  codziennie prócz sobót od 11 do 

12 dr. Sawiczewski prof. p. z.
Chemią farm aceu tyczną  codzień prócz piątków i sobót 

od 8 do 9 tenże.
Chemią lekarsko-sądow ą  w piątki od 8 do 9 tenże.

F*czna  podobnież.

Ga bi n e t a  na to m u: zny °  tw 0r tym ^ j zje ^  ucznj<5W w so-T, Gabinet -  " '« “ ? *  »d . fdo 1. — oao  Patologiczny dla uczniów
w sobotP od 12 uu' i.

D) W y d z i a ł  f i lo z o f i c z n y .
Algebrę w y ższą  poprzedzoną ważniejszemi częś'ściami

Antropologią  i psychologią  w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki od 12 do 1 dr. Kremer prof. p. z.

H istoryą  filozofii nowożytnej, od Bakona do najnow
szych czasów, w poniedziałki, środy i czwartki od 4  do 

j 5 tenże.
i Ć w iczenia  piśmienne i rozprawy ustne (colloquia) fi- 
| lozoficzne odbywać będzie we środy od 12 do ' l  tenże.

M itologia sta roży tną  we wtorki, środy i piątki od 11 
do 12 dr. Małecki prof, -nadzw.

M etam orfozy O w idiusza  w poniedziałki i czwartki od 
11 do 12 tenże.

X enofonta  Cyropedią  w soboty od 11 do 12 tenże.
. N um izm atykę w ieków  średnich i  po lską  w poniedzial-
i k i ,  ś r o d y  i p ią t k i  o d  2  d o  3  d r .  M u c z k o w s k i  p r o .,  p . z .

H istoryą  pow szechna w ieków  średnich  codzień od 8
do 9 we środy i soboty od 3 do 4 dr. Kulawski zast. 
prof.

H istoryą  litera tury  pow szechnej i p o lsk ie j codzień od
10 do 11, we wtorki i piątki od 4  do 5 dr. K. Meche- 
rzyński zast. prof. p. z.

H istoryą  litera tu ry  niem ieckiej (Geschichte der  deu t-  
schen Literatur) codzień prócz sobót od 3 do 4  dr. W ein-  
hold prof. p. z.

W yk ła d  p ięciu  części św ia ta  w  zarysie  we wtorki, 
czwartki i soboty od 9 do 10 dr. Pol prof, nadzw.

* Oceanografią , we Środy od 9 do 10 tenże.

Ję zy ka  niemieckiego  nauczac będzie codzień od 5 do 
6 X. Otremba Nauczyciel.

Języka  i litera tu ry  fra n cu sk ie j codzień od 6 do 7 Au- 
bertin nauczyciel.

Języka  rossyjsk iego  codzień od 5 do 6 H. Mecherzyń- 
ski nauczyciel. _______

Gabinet mineralogiczny otwarty będzie dla publiczności 
w niedzielę od 12 do i, dla uczniów w soboty od 11 do 
1 .—  Gabinet zoologiczny podobnież. —  Ogród botaniczny 
codziennie.

Gabinet chemiczny dla publiczności w niedzielę od 12 
do 1, dla uczniów we czwartki od 2 do 4.— Gabinet far- 
makognostyczny dla publiczności w niedzielę od 12 d o i ,  
dla uczniów w soboty od 9 do 2.

Gabinet fizyczny dla uczniów zapisanych na jeden z wy
mienionych kursów, otwartym bet zie od 2 do 4, dla pu
bliczności we czwartki od 2 do 4. Gdy jednak tylko o -  
znaczona liczba osób do gabinetu wejsc może, karty wstę
pu rozdawane bedą rano tegoż samego dnia o godzinie
11 w sali do wykładu fizyk* Przeznaczonej.

Obserwatoryum astronomiczne dla uczniów chcących sie 
ćwiczyć w astronomii praktycznej, otwarłem bedzie każ
dego czasu, dla gości miejscowych tylko w niedziele od 

6> dla przejeżdżających każdego czasu wyjąwszy go
dziny wykładu, z zastrzeżeniem zgłoszenia sie wcześniej
szego. ‘ J

Biblioteka uniwersytecka otwartą będzie dla czytają
cych codziennie od 9 do I, _ dla zwiedzających w każ
dym czasie, wolnym od obowiązkow urzędowych.

Otrzymujemy artykuł Gońca w kwestyi urzą
dzenia Gmin w W . K s. Poznańskie™ , nad któ
rą już obszernie zastanawialiśm y się. Sądzim y  
że w  przedmiocie tak ważnym  opinia m iejscowe
go  dziennika nie może byc obojętną. Podajem y  
artykuł prawie w ca łośc i.

P rz e d e w s z y s tk i e m  p rzypom inam y , że  nie je s teśm y 
bynajm nie j '  s tronnikam i am’ obrońcam i tego c h w y ta n ia

się  c ia łe m  i d u s z ą  obcych  nam o rg an iz m ó w  z  n ie b ez 
p ie cz eń s tw e m  o c z y w is te m ,  że  one nas  p o c h ło n ą ,  albo 
bez ż a d n e j  d la  n a s  k o rzy śc i  m oralnie  nas  s k a ż ą  lub 
pon iżą .  Ń ie  b ę d ą c  w ię c  s tronn ikam i tego  f a k ty c z n e 
go  w y r z e k a n ia  s ię  n ie p rz ed a w n io n y c l i  p r a w  n a s z y c h  
i n a ro d o w o śc i  n a s z e j ,  w idz im y  w s z a k ż e  i w  tej n e -  
g a c y i  p e w n e  g ra n ic e .  W  ty c h  g r a n ic a c h ,  a  nie poza  
n iem i,  l e ż ą  n a d a n e  nam obcej w p r a w d z ie  form y in -  
s ty tu ey e ,  vr k tó ry c h  w s z a k ż e  w ła ś c iw o ś ć  n a s z a  m ie j
s c o w a  i n a r o d o w a  r o z w in ą ć  s ię  i uznan ie  s w o je  u -  
z y s k a ć  m o ż e ;  w  ty c h  g r a n ic a c h  le ż ą  m ie jscow e in
s ty t u c j e  n a jp o to cz n ie jszy m  a n iezbędnym  potrzebom  
k aż d eg o  s p o łe c z e ń s t w a  o d p o w ia d a ją c e .  Do p ie r 
w s z y c h  l iczym y, m ięd zy  inne iu i ,  s ą d y  p r z y s ię g ły c h  
i u rg a n iz a c y ą  g m in n ą ,  do d ru g ich  np. s z k o ły .  Gmi
n a  gm iną  b ę d z ie ,  ch o c ia ż  od je j  u r z ą d z e n ia  i ż y c ia  
c a łk ie m  się  u sun iem y, z tą  ty lko  r ó ż n ic ą ,  że  s ię  s t a 
nie gm iną  j u ż  nie ty lko  co do formy, ale i co do is to ty  
n iem iecką ;  a my sam ow oln ie  p r z y sp o rz y m y  liczby' c i a ł  
o r g a n ic z n y c h ,  k tó re  b ę d ą  p o c h ł a n i a ły  i p r z e r a b i a ł y  
r o z rz u c o n e ,  z in d y w id u a l iz o w a n e  i b e z w ła d n e  ż y w io -  
ł y  P ° l s k ie ,  m ia n o w ic ie ,  jeże li  c z a s  p rz e jś c ia  d łu g o  
p o trw a .  Tak w ięc  ja k b y śm y  nie mogli na to s ię  z g o 
dzie,  a ż e b y  p rz e z  c a ł e  pokolenie dziec i do s z k ó ł  nie 
p o s y ła ć ,  p o n ie w a ż  s z k o ły  nie z u p e łn ie  w ed le  n a s z e j  
woli i p o t rz e b y  u r z ą d z o n e ,  podobnież  n iezgodz im y  się  
na  t o ,  a ż e b y  gm in\r p o z o s ta w ić  na w olę  p rz y p a d k u  
lub c z eg o ś  g o r s z e g o .....

W y c h o d z ą c  w ięc  z  tego punktu  w id ze n ia  rz e c z y ,  
p o w tó rz y ć  nam wypada g łę b o k i  ża l nad  z u p e łn ą  ó- 
bo ję lnośc ią  n a s z y c h  w s p ó ło b y w a te l i  na  c a ł ą  k w e s ty ą  
g m in n ą ,  ac z k o lw ie k  ku ich un iew innien iu  p r z y z n a je 
my, że  do tej oboję tnośc i w  d u że j  częśc i  p r z y c z y n ia 
ją  s ię  w ł a d z e  a d m in is t ra c y jn e ,  k tó re  d o s ta w s z y  c a ł ą  
s p r a w ę  pod w y ł ą c z n ą  o p ie k ę ,  d a ją  dow ód  tego nie
z ró w n a n e g o  b iu ro k ra ty c zn e g o  ta len tu  o k ry c ia  c a łe j  
r z e c z y  ja k ą ś  m g łą  ta jem n icz ą  i os tudzen ia  w s z y s t 
kich n ie w ta je m n ic zo n y c h  w  św ie tn o ść  u rz ę d o w e g o  z ie 
lonego s tolika.

P o  tym ogólnym ż a l u , n a s tę p u je  ża l  s z c z e g ó ło w y  
nad  tem, ż e  w  Babim ostsk iem  polskie dominia (b o  o te 
nam  obecnie  tylko c h o d z i ) ,  p o tw o r z y ły  po w ię k s z e j  
częśc i  gm iny  o d ręb n e  od w sió w .  C a ły  ten p roces  
z e r w a n ia  w spóln i  ści gminnej m iędzy  m a ję tn ie jszym i 
w ła ś c ic ie la m i  a w ło śc ia n a m i po lega  o c z y w iśc ie  n a  
drugim  us tęp ie  p ie rw sz e g o  p a r a g r a f u ,  i n a  1 4 6  
u s ta w y  z  <!. 1 i marca ; uży to  też  tych  u s tę p ó w  W c a 
łe j  obszerności.

Nie p rz e c z y m y ,  iż p rz e z  len r o z d z i a ł  p o z y s k u ją  do 
minia c h w i lo w ą  spoko jność  i p o zo rn ą  w y g o d ę  płyną- 
c ą  z l e g o , -  iż dom w ł a s n y  s ta je  s ię  w ła ś c iw ie  c a ł ą  
g m in ą ,  bo od s ł u g ,  cze ladz i  i oficyalistów  żad n eg o  
udzie lnego  s ta n o w is k a  i d z i a ła n ia  w  gminie s p o d z ie 
w a ć  się  nie można. A le  czy  p r z e z  to z a sk o ru p ien ie  
s ię  w  domu w ła s n y m  is to tny  cel w sz e lk ie g o  p o łą c z e 
nia gm innego  o s iągn ię ty ;  cz y  m ianow ic ie  co dob rego  
w y p ł y n ą ć  może na po lską  ludność  w i e j s k ą ?  to c a ł 
kiem inne py tan ie .

s i a ł a  i z a ł a t w i a ł a  n a jb l iż sze  a  w sp ó ln e  p o trz  by i 
in te r e s a ,  k tórym  p o je d y n c z y  c z ło w ie k  a n a w e t  po je
d y n c z a  ro d z in a  nie p o d o ła .  J e s t lo  poniekąd  sp o tę 
g o w a n ie  ro d z in y ,  p o ś red n ic tw o  m iędzy  ro d z in ą  a p r o -  
w in c y ą  lub k ra jem . W ł a ś n i e  d la  tego  p o trze b a  w  gm i
nie p o łą c z e n ia  ubogich z bogatym i,  p ro s ta c z k ó w  z l u -

m ychże  k o rp o ra c y j  w y n ik n ie ?  Oto głuchy- an tagon izm  
k o rp o ra c y jn y  p su ją c y  harm on ią  p r o w in c y i ,  a n a w e t  
w y b u c h a ją c y  częs to  w  n a jp r z y k r z e j s z y c h  d la  s a -  
m ycliże  gmin o b ja w a c h .  P rz y p u ś ć m y ,  ż e  wolno b y ło b y  
w  n ieskończoność  ku d o ło w i  odosobn iać  i g r u p o w a ć  s ię  
w  ten sposób , w fe d y b y  ze  sw o je j  s t ro n y  g o s p o d a rz e  
chcieli s ię  o d ł ą c z y ć  od k o p ia rz y  i kom orników , kom or
nicy  od w y ro b n ik ó w  bez m ie s z k a n ia ,  w y ro b n ic y  od 
ż e b r a k ó w  i ka lek ó w ,  a w s z y s tk ie  te k o rp o ra c y e  p a 
ł a ł y b y  d ro b n o s tk o w ą  niby-, a le  tem g ł ę b s z ą  n ie n a 
w iśc ią  i z a w iś c ią  w  g ó r ę ,  a  p o g a r d ą  i l e k c e w a ż e 
niem na  d ó ł .  P ię k n y  z a is t e  u k ła d  gminy! Z r e s z t ą  
pomoc i p rz y c h y n o ść  s ł a b e g o  n ie ra z  ta k ż e  mocniej
szem u p o ż ą d a n a ,  j a k  tego  nas  już  o w a  d a w n a  b a jk a  
o lw ie  i s z c z u rz e  ucz y .  F o r tu n a  ko łe m  się  toczy  i 
P a n  B ó g  różn ie  tę  z iem ię n a w ie d z a .  M a ję tn i  i o św ie 
ceni p o t r z e b u ją  te ż  n ie ra z  ch ę tnego  s e rc a  i c h ę tn y c h  
r ą k ,  tak  j a k  p ro s ta c z k o w ie  i b iednie js i  p o t r z e b u ją  
chę tne j  p o d p o ry  k a p i t a łu  i ś w ia t ł a .  M o ż e  p r z y j ś ć  
p o ża r ,  p o w ó d ź ,  w o jna ,  g w a ł t o w n a  p o trz e b a  r a k  i tp. 
C z y ż  nie lepiej mieć w te d y  p rz y c h y ln y c h  s ą s ia d ó w  
zb l iżonych  p rz e z  z w ią z e k  gm inny , an iże li  z u k o sa  p a 
t r z ą c ą  ludność s k ło n n ą  do n iechęci  p rz e z  an tagon izm  
k o r p o r a c y jn y ?

T e  s ą  ogólne u w a g i ,k tó r e  zdaniem  n a s z e m ,  w s z ę 
dzie  i z a w s z e  p r z e m a w ia ć b y  p ow inny  za  nieco w i ę -  
k sz e m i ,  silnemi g m in a m i,  w  k tó rych  ró źn e b y  s ię  ż y 
w io ły  s p o łe c z n o śc i  z n a c b o d z i ły ,  w za jem n ie  d o p e łn ia 
ł y ,  p o d p ie ra ł”)' i o ś w ie c a ły .  A le  o p rócz  tych  w z g lę 
d ó w  ogó lnych ,  z a c h o d z ą  tu j e s z c z e  w z g lę d y  s z c z e -
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gólnr. Żyjemy w społeczności mieszanej i dosyć ju ż  | wie heskiej polecono im działać ze szczególnym w'zglę- 
i tak od siebie w różny sposób rozdzielonej; w spo- j dem na ściśle prawne i konstytucyjne zasady. Z a -
łeczności gdzie nawet zbite w kupę żywioły  polskie pewuiają również, ż - 
na niebezpieczeństwo zatraty swej cechy są narażo- cyą Niemiec n-t zasadzi

Francy i -,iastaw'a o orga-uzi- 
e traktaió 181.5 roku i każ-

odrzucatoryalną

gd ybyśm y rozw odzili  s ię  o o sz cu n c  naa p o t izeb ą  
w spólnego  trzymania s i ę ,  gd zie  s ię  jeno d a ,  w  pro- 
w incyi naszej.' Przypominamy tylko naszym w s p ó 
łobyw ate lom  zabiegi'  P r z y j a c . e l a  ch łop ow .

Jak ie  w ła ś c iw ie  g łę b s z e  p rzyczyn y  s p o w o d o w a ły  
obywateli  babimostskicb do ukonstytuowania dominiów  
w  osobne gm in y ,  nie rozumiemy jasno  dotychczas.  
A le  s ta ło  się  j u z !  Tam w sz a k ż e  gd z ie  s ię  to je sz cz e  
nie s ta ło ,  zaklinamy o b y w a te l i , ażeb y  dojrzale roze
brali tak ostrzeżenie n a sze ,  jak i pow ody nam n ie -  
v a  i.innroce mówić za  rozdzia łem  dominiów odznane a mogące 
wsiów, zanim stanowczy

— t963M»—
krok w

dominiów od 
tej mierze uczynią.

rozkaz wróceni i d<> szeregów.
•—• Gazeta peszteńska p i s z e ,  że s k o n f is k o w a n e  na 

rzecz skarbu dobra skazanych za udział w powsta
niu węgierskiem osób, mają być wkrótce ich*spad- 
kobiercom zwrócone.

— W edług  ostatnich wiadomości z Bośnii 2 8  wrze-

Przegląd Polityczny.
Nadeszło wczoraj wiadomości z Berlina o rozwiązaniu 

unii. wywołały w dzisiejszych dziennikach pruskich 'i au- 
stry'ackich dosyć szerokie, choć niezbyt zajmujące rozpra
wy. Stronnictwo-ultra Gerlacha i Stalila z organem sw o
im K reu & ze ilu n g  tryumtuje; Reforma milczy i umieszcza 
artykuł o polityce irancuzkiej, dzienniki konstylucyjno- 
onpozycyjne powitają gwałtownie na jenerała Radowitza, 
k t ó r y  widocznie z odmiennem usposobieniem w szedł do 
gabinetu. Dzienniki wiedeńskie śpiewają dla Bundestagu 
hymn trvumfahiy; Reichszeitung aczkolwiek oświadcza, źe 

dosyć pewnych i zupełnych wiadomości poczytujeniematen wypadek jako zwycieztwo dla Austryi, p0Czem horo- 
i aiituiri nruskiej stawia taki, źe Prusy powinny się

Pz° v ow“  f'* "kfT kl i'"” ’V i i m który Sie uchronił przed burzą czasu.
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w sprawie niemieckiej nie wynagrodził.
Z .  Niemamy nic ważnego z dzisiejszych wiadomości 

francuzkich: rewia odbyła się jak zwyczajnie, tojest zo - 
krzykami niech żyje Napoleon, a nawet niech iyje Ce
sarz- Przewidywano z tego powodu żywe rozprawy na 
następnein posiedzeniu, a nawet obawiano się, aby komi- 
sya prorogacyjna nie uchwaliła nagany rządowi.

— Królowa belgijska jest w bardzo niepokojącym sta
nie zdrowia. W dniu 10 b. m. przyjmowała sakrament 
ostatniego pomazania; król przepędza dnie przy łożu clio- 
rei i jest nadzwyczaj nieszczęściem dotknięty.

W edług der. telegr. Wanderera królowa umarła.
— Jakeśmy donosili, konsystorz odbył się 30 września 

w Uzymie, na którym papież mianował kardynałów Dzień 
ten który w Rzymie z wielkiemi dawniej uroczystościami 
obchodzono, przeszedł obojętnie. Mówią o umniejszeniu 
armii francuzkiej; znowu 2 bataliony mają odejsc do Ci- 
vita-Vechia. Duchowieństwo życzy sobie nietylko zmniej
szenia, ale zapełnej ewakuacyi. Pinelli pozostaje ciągle 
w stolicy śtej, gdzie odbywa częste konferencye z konsu 
lem angielskim.

L w ó w  1 0  paźdz. Wczoraj wieczór witało miasto 
Lwów uroczyście przybycie Jego Excellencyi ces 
Namiestnika w koronnym kraju naszym, J W .  Age- 
nora hr. Gołuchowskiego, udając się przy muzyce 
pochodniach od ratusza w rynku do gmachów' po 
mieszkania Jego Excellencyi. Tłumy ludu towarzy
szyły  pochodowi, i głośnym okrzykiem radości od 
powiadały wynurzeniu życzeń deputacyi zpośrod o 
bywateli miasta wybranej. Do lOtej w' nocy gra,Lv 
przed gmachem kolejno dwie bandy muzyczne w ojs 
ces. królewskich, a odstępy sztuk przerywane by y 
odgłosem wiwatów. Obchód z powrotem ulicą i owa, 
poza plantacye i w około rynku przed główny o 
wach t rw a ł  do późna w nocy, a zakończyły odegra
niem hymnu Imienia Jego Cesarskiej Mości Francisz
ka Józefa w dowód wdzięczności i dzięków za otrzy
mane łaski i dobrodziejstwa dla kraju całego a mia
sta Lwowa w szczególności. CG- L0

Ww.,1,... 13 października. Korespondent wiedeńsk
f ł  lCflbll r ilnnnci Pn nQuJprtniP * PoSCł

niku w tyle armii Omera, bunt podniesiono, i że to 
jest powodem nagłego odw-rotu tego wrodza.

— Konferencye na które się zjechali królowde ba
warski, saski i wirlemberski, odbędą się w Hohen- 
schwangau, i zakończone będą uroczystością imienin 
króla bawarskiego, na którą monarchowie udadzą się 
do Monachium.

M ów ią, że sześć komend wojskowych, miano
wicie w Linzu, Opa\yie, Innsprucku, Lublanie, K ra
kowie i Czerniowcach, które dotąd podporządkowane 
były krajowym komendom wojskowym, mają być w y
niesione do rzędu komend krajowych pod bezpośre- 
dniemi rozkazami ministerstwa wojny zostających. 
W  ten sposób byłoby 17  takich komend w całej mo
narchii.

— Liczba skonfiskowanych egzemplarzy broszury 
Wyznania żołnierza*1 ma być bardzo znaczna; w sa

mej drukarni znaleziono ich 1 ,000 . M ów ią, że pi
semko lo wydane zostało w handlu k s ięga rsk im  w b r e w

dziennika Const, m att, donosi co następuje 
francuzki P r z y  tutejsz>;ni . W e .
juz z wycieczki s u  ojej > jak ; te k(,;re rzad

że francuzkie m.n.steryun post £  ^  t
niemieckich isć ręka w  r  że Francya uzna
uważają tu za rzecz niewątpliwy,
Bundestag frankfurtski skoro tylko A g < 4 O
się z swej strony do tego gotowa, i ze n '  7‘
to nastąpi o-n hedzie całym swoim w p ły -

jakkolwiek w pojedynczy h przypadkach np. w spra

me pragnie
^ak obalenia prawnie istniejących instytucyj, i ż e B a -  
barczy wcale niepowołany wystąpił w jej imieniu.

— Wczoraj przybył tu książę Henryk Barberini 
towarzystwie papiezkiego pułkownika księcia Gi-

ghi, i udaje się do Kromicryża, celem doręczenia 
w imieniu Papieża nowo mianowanemu kardynałem 
isięciu arcybiskupowi ołomunieckiemu Sommerau-Beck 
kardynalskiego kapelusza.

— Powszechny Dziennik P raw  państwa odbija się 
obecnie w liczbie 7 5 , 0 0 0  egzemplarzy.

—  C z ę s lo  z d a r z a  s ię  t e r a z ,  źe z n a c z n e  kary  p ie 
n iężn e  ś c ią g a n e  b y w a j ą  od stron z a  p r z e k r o c z e n ie  
p r z e p is ó w  s t ę p lo w y c h .  I tak w  ty ch  d n iach  z a  s p o 
rządzenie kontraktu w którym chodziło o sum m ę 8 5 , 0 0 0  
złr.  m. k., k powodu braku stępia wymierzono n- 
każdą ze stron kontraktujących karę pieniężną w kwo
cie 2 ,9 7 5  złr.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE
W a r s z a w a  1 0  paźd. X. , raczy ł  najmiłości- 

wiej zezwolić, ażeby Stanisławowi Dotkiew iczowi, 
za przestępstwo polityczne na 18 lat robót w kopal
niach skazanemu, kara takowa do lat 1 0  skróconą 
została.

N. P an ,  przychylnie do wstawienia się JO. księcia 
Namiestnika Królestwa, najmiłościwiej zezwolić ra 
czył na ułaskawienie znajdującego się we Francyi 
wychodźca polskiego, Ignacego Napoleona Gostkow
skiego, z dozwoleniem mu powrotu do Królestwa Pol-
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skiego, bez przywrócenia g° atu1' do praw szlache 
c tw a , jeżeli takowych u*y*a f » 1 bez powrócenia m 
skonfiskowanego na rzecz skarbu majątku. (K .  W.

— Czytamy w C o n stit. Correspondent: „Do ma
jącego nastapić z dniem 1 stycznia 1 8 o l  zniesienia 
ńnii celnej miedzy Królestwem  Polskiem a Rossyą, 
wszelkie już czynią przygotowania. Jen. Dajm obej
muje komendę nad zachodnią gr.anicą,_za nim idą wszy
scy urzędnicy zniesionej Idu' celnej. 1 rzy każdej 
komorze będzie 4 0 0  ludzi piechoty, 5 0 0  kozaków i 
tyleż żandarmów. Co 7 5  są*ni M ą  s ta ły  budki, a 
w każdej z nich kontroller, pisarz, dwóch rossyjskich 
1 jeden polski strażnik. _  , ,

Armia rosyjska w K r ó l e s t w i e  Dolskiem sk łada się 
obecnie z trzech wielkich korpusów, ustawionych od 
północy, zachodu i południ#* których środek stanowi 
W arszaw a  z okolica; ogólo# s ’ł a tej armii wynosi 
około 1 8 0 ,0 0 0  ludzf, 3 5 ,0 0 0  konnicy i 2 0 0  dział. 
Na linii między Kamieńcem Podolskim, Chocimem i 
Benderem stoi obecnie 2 5 ,0 0 0  ludzi na stopie wo
jennej. Po łow a tego wojska obozuje, druga roz ło
żona^ jest po koszarach i kwaterach. Co 6  tj'godni 
luzują się z obozu do kwater, dla zapobieżenia cho
robom.

F R A  NOVA.
P a ry ż  1 q  października. Dzisiaj odbyła się zapo

wiedziana rewia pod W e r s a le m .  Korespondent In

a nawet cudzoziemców znajdowało się na placu. De
filadę rozpoczął korpus inżynierów, jestto oddział 
zazwyczaj milczący, który też i tą  razą  nieuchybił 
swemu nawyknieniu. Strzelcy Vincenscy i piechota 
przechodzili podobnież w milczeniu, ale za to w szy
stkie szwadrony kawaleryi defilujące między jenera
łem Changarnier i prezydentem wydaw ały z zapałem 
okrzyki napoleońskie i odznaczały się między wojskiem 
wszelkiego rodzaju broni, szczególną precyzyą i zrę
cznością w wykonywaniu ruchów. Słyszano wiwa
ty: Niech iy je  prezydent! niech iy je  Napoleon! 
Niechciałem wierzyć moim oczom, ale wszyscy ota
czający- mnie byli porówno zemną zgorszeni okrzy
kiem: Niech iy je  Cesarz! który postawił jenerała  
Hautpoul w przykrem położeniu względem komisyi. 
Czemu przypisać te nieszczęśliwe podmawiania woj
ska? Jestże  to skutkiem podszeptów EJizeum czy też 
wypadkiem bardzo naturalnego an ta g o n izm u  m ię d z y  
ludźmi parlamenlarnemi i wojskowemi? powiedzieć 
nieumiem. Cóżkolwiek bądź, przypominani s łow a p. 
Dupin, który ośw iadczył, że gdy jen e ra ł  Hautpoul 
nieścierpiałby nigdy okrzyku: niech iy je  kró l!  nie- 
powinien więc znosić okrzyków: niech iy je  cesarz! 
i dodał,  że komisya przekona się naocznie, czyli mi
nister wojny dotrzymał przyrzeczenia: a jeżeli ina
czej się s tan ie , być m oże, iż będzie zmuszona w y
razić publiczną naganę rządowi. Można się więc 
spodziewać na jutro bardzo burzliwych rozpraw .“

— Na deputowanego w departamencie du Nord 
opozyeya ma podawać pana Dupont de 1’E u re ,  kon
serwatyści pana Guizota, a Bonapartyści pana Roguet. 
Pow iadają, że p. Guizot chce odtąd stale zamiesz
kać w Paryżu , a nawet należeć do redakcji D e b a -  
lów, jak znowu pan Lamartine ma objąć redakcją  
Siecią.

R en ty  3 %  5 7 , 15 pod. 15 cen t. -  R e n ty  5 %  02 . 4 0  pod. 50  cen t.

A M E R Y K A .
Journal des Debals na drugiej kolumnie sw ego pi

sma humorystycznie opisuje przyjęcie s ław n e j 'śp ie 
waczki Jenny Lind w Ameryce:

„Można się było obawiać, aby nie ubliżyć skrom
ności panny J  nny Lind opisem nadzwyczajnych o- 
wacyj, jakich s ta ła  się przedmiotem w Stanach Z je 
dnoczonych. Dziennik z Nowego-Yorku oświadcza, 
jak najwyraźniej, „że Jenny Lind nie czyta w'cale co 
o niej mówią pisma peryodyczne, aby w dumę nie 
popaść.“ Zatem dzienniki mogą z c a łą  spokojnością 
sumienia o niej rozprawiać i bez obawy, aby niepo- 
psuć charakteru słowika. Inaczej bowiem Jenny Lind 
już  się nie nazywa. Jednakow-oż, aby ten pochód 
tryumfalny słowiczy opowiedzieć, nie lada to praca. 
Dzienniki amerykańskie użyć do tego musiały syste- 
matu podziału pracy, podzielić tryumf na doby czyli 
p i e ś n i ,  jak  p o d z ie lo n ą  jest Il iada  , H enrj-ada i w s z e l 
kie e p o p e je  m o ż l iw e .  X a t r z v m a . f y  s i ę  na d z ie s ią te j  
pieśni—  a jeszcze sam s ł o w i k  nie z a ś p i e w a ł !  “To 
wszystko więc prologiem jest dopiero.

„Poizątek znany; przybycie, wylądowanie, przyję
cie, przedstawienie 5 0 0  dam słow ikowi, z których 
każdej winien był uścisnąć rękę, opis umeblowania 
apartamentu umyślnie zamówionego w hotelu Irwing 
dla słowika , umeblowania, które kosztow ało 3 0 ,0 0 0  
franków; nowina, że Barnum entreprener na ją ł  Ca- 
stle-Garden na 8 ,0 0 0  słuchaczy, jako lokal na kon- 
certa; posyłki bez liku bukietów', i innych dowodów 
szacunku, które słowik odmawia itd. To wszysko 
zawńera trzy doby— które przeżywszy' biedny sło
wik , tak entuzyazmem tym czuje się zmęczony, że 
uznaje za stosowne innego, spokojniejszego poszukać 
mieszkania. Hotel York, rj 'w a l hotelu Irw'ing, zosta
nie podobno uprzywilejowaną klatka.

„Czwartego dnia, pierwsze pytanie, jak ie  spotyka
jący się po ulicach nawzajem sobie zadają :  A "wi
działeś słotcika? Nigdy o podobnym nie s łyszano 
szale. Jenny Lind „to nowa Dziewica Orleańska, 
miasto szturmem zdobyła.“ Koleje żelazne i statki 
parowe w7ylew'ają w miasto strumienie podróżnych 
przybj'wajacych, aby oglądać szwedzkie zjawisko.

„Piątego*dnia, czytamy opis słowika. Jenny Lind 
nie jest p i ę k n o ś c i ą  klasyczną: ma wiele rysów i lem-
ki i Szkotki. Nagroda * ,0 0 0  franków wyznaczona 
dli tnim kin naileosze wiersze na czesc słowika  na-
S L !  * k , ń d , d K  jes t  » . * .  74!) m„lkon_ 
tentów. Pow iadają,  że pan Barnum proponował 
JKnny Lind następującą zmianę w p .e rw szym  eh kon
trakcie, i że takową przyjęła- S Jtow *, miasto 1 0 0 0  
dolarów Ć 5000 franków) za koncert, a takowych 
ma być 1 5 0 ,  miałby otrzymać nadto połowę zyskuh ssą*przedsiębiorcy, Poa “  j opiewał n.etyl-
ko w Ameryce, a ' e nac.a l l kuli ziemskiej. Zamia
rem iest pana B a r n u m ,  jak^m ów ią, daw ać koncerta 
w Anglii, w o w e  wielkiej w ystaw y w roku 1851 . 
D o w ia d u je m y  się dalej, ze Jenny Lind w yszła ,  aby 
kupić konia. Nie kupiła tego, którego jej pokazano, 
albowiem był za młody. j£ j  trzeba „starego konia 
statecznego44 a sensible old horse. Panna Lind 
w p r z y s z ł ą  niedzielę będzie w kościele śtej Trójcy.

wDoba szós ta : sprzedaż biletów k o n c e r t o w y c h  na 
licytacjach pubjeznych. Wiadomo jaki jest zwyczaj 
w'Anglii i Ameryce. Spekulanci zakupują naprzód
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bilety i odprzefiawają je publiczności. Pan Barnum 
znalazł, ż e  daleko w y g o d n ie j s z a  jest rzeczy sprzeda
wać je samemu kto da w ięcej?

„Uzień siódmy niedziela. Dzienniki przepełnione 
opisem sprzedaży wczorajszej. Deszcz lał jak z ce
bra, a przecież około 5 0 0 0  osób cisnęło się do bio
rą, aby dostać biletów. Cena, czyli pierwsze wywo
łanie biletu było 3  dolary ( 1 5  franków}. Komisarz 
wstępuje na scenę i oświadcza, że jest na miejscu, 
które słow ik  zajmować będzie. Bilet pierwszy ku
piony, daje prawo nabywcy wybierać miejsce, które 
za najdogodniejsze dla siebie uzna. Pierwsze wjr-  
wołanie dochodzi 2 5  dolarów. Dwa najpierwsze 
hotele Irwing i York zacięcie z sobą rywalizują, wy
sokie mają polecenia : ale wkrótce łianiebnie sacprze- 
licytowani od prostego obywatela pana GemVkape- 
lusznika, który szturmem zdobywa pierwszy bilet za 
£ 2 5  dolarów ( 1 2 5 0  franków). Drugi bilet docho
dzi 2 5  dolarów, dalej spadają na 15 , 12 i 10 do
larów. Dwa łiotele zawsze stoją na czele licytantów. 
Świetne wyścigi nastają o bilety do loży prywatnej 
słow ika. B y ły  do wzięcia 4  miejsca: hotel York 
kupił je za 1 4 0  dolarów. W  pierwszym dniu sprze
dano 1 4 0 0  biletów za summę 9 1 1 9  dolarów. Dzien
niki podają^ bardzo starannie nazwiska nabywców 
numer i miejsca.

„ S p r z e d a z  t r w a  p r z e z  c a l a  ósmą d o b ę  —  ale w y
znać musimy J e n n y  L i n d  jest nieco na uboczu. S ło 
wik  nie był przy g ło s ie — i gaik był smutny. Roz
głośna sław a powtarzała tylko nazwisko ślachetnego 
kapelusznika, nabywcy pierwszego biletu. Pytanie: 
czemu to zrobił? Cóż to za tajemnica? Byłżeby to 
rodzaj porozumienia? nie— to prosta reklama. Po
wiadają, że ten bystry kupiec zg łęb ił  filozofią an- 
nonsu. Jeżeli mu kto powie: oszalałeś — odpowiada, 
że znajdzie w tern szaleństwie procent. Już mu ofia
rowano 5 0  dollarów odstępnego — on nie sprzpdałby 
swego biletu ani za 500 . Jego współzawodnicy w li- 
cytacyi, trzej aptekarze, wszyscy majątki droga an- 
nonsow zrobili — cijzazdroszcząc mu losu, wiedzą bo
wiem ze teraz nazwisko G enin , kapelusz-nik, wszy
stkim pozawraca głowy. Utrzymują, że w dzień kon
certu, dla odróżnienia się od innych słuchaczy, o- 
gromny kapelusz nad krzesłem swojem zawiesi.

„Dziewiątego dnia, koniec licytacyi. Czas nagli— 
bilety sprzedają się ryczałtem — po pięćdziesiąt — 
ostatni los zawiera ich 193 . Pewien prywatny za-  
k u p i ł  ich 1 8 0 0 ,  i o d r z u c i ł  2 0 0 0  d o l a r ó w  o d s t ę p n e -  
g o ? k t ó r e  m u  z a ń  p r o p o n o w a n o .

„Tegoż dnia była pierwsza repetycya o 2ej godzi 
nie. P. Benedict, przybyły z Londynu dla dyrekcyi 
orkiestry rozpoczyna uwerturą. £ (łowik tymczasem 
przechadza się , używa widoku świetnego przystani, 
i rozmawia uprzejmie z dwiema czy trzema damami, 
którym wejść dozwolono. Suknia w kraty— szal 
czerwony i kapelusz zielony jedwabny — otóż toaleta 
Słowika.

„Skoro słow ik  wstąpił na scenę, przyjętym został 
grzmotem oklasków. Pobladł lekko — skutkiem wzru 
szenia. Z aczął aryą Casta D iva , entuzyazm tara 
zą niepodobny do opisania. Piszą że orkiestra „za 
pominą, że słow ik  jest stworzeniem ludzkim, że bli
ską jest rzucenia się na kolana i uczczenia go.“ Przy 
wejściu głównem muzyki słow ik  przymuszony ulecieć: 
skrytemi drzwiczkami.

„ D n i a  d z i e s i ą t e g o  druga i o s t a t n i a  r e p e t y c y a .  S<fo- 
wik  sam wyznaje, że nigdy bardziej nie był przy 
g ło s ie ,  a dodają dzienniki, że to widzieć się daje 
w' blasku jego niebieskich oczu pełnych tryumfu.' Pod
czas śpiewu aryi Casta diva strzał armatni przer
w a ł  kantatę. Słowik uśmiechnąć się raczył i podjął 
nutę. Ależ nowy strzał uderza. Była  to salwa sto 
strzałów' armatnich na przyjęcie Kalifornii w liczbę 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. Słow ik  oświadczył  
z uprzejmością, że przerwanie tojest mu nader miłe, 
skoro „na korzyść dla kraju wypada.“ W szyscy są 
w  zachwyceniu jego dziecinnych ruchów i wyrażeń.

„Powtarzamy: to wszystko dopiero prolog. TaK 
jak w tysiąc nocy i jedna lub w Monte Christo za 
trzymujemy się w najciekawszej chwili. Dalszy cią 
w  przyszłym numerze. Nie jesteśmy wszakże be 
obawy o życie słowika. Dom przeciwległy hotelow i 
w  którym mieszka — przepełniony od rana do wie
czora. Jednego dnia z powyżej opisanych, słow ik  
był na balkonie w towarzystwie dwóch dam. Jedna 
snich, jedna z owych trzech, zjadłszy brzoskwinię, 
p ociła  pestkę na ulicę. Bójka się natychmiast wszczę- 
bvłoaby i5* sobie przyw łaszczyć: niewierny czy nie 
wy. >narfych lub rannych, niewierny kto szczęśli-  
śc i ł  s C T nil,ją także, że rękawiczka, którą upu- 
iego skarbu Zostąła podjętą — a szczęśliwy właściciel 
1 szylinga ’ „ j e sol)ie płacić za jej pocałowanie, 
wnatrz r ę k a w i ^ ^  CailUj e ^ w n ą tr z ,  a 2  gdy w e-  

„Ópis ten jak na wpi®*a* f nełkł zfozy ć sobie zyczy. 
z dziennika New Jork leJ °!idan>,’1 PrałV,e ^ s ło w n ie  
dzonv. W szakże jeżeli T ! 6 wydawać się przesa- 
wymyślić, s ą  jeszcze zdolnieje8[yJfame. z/ “ln! byli go 
entuzyazmu J d° P°do^

Kronika miejscowa
K r a k ó w '  13 października. Dowóz na dzisiejszym targu był bar

dzo mal’y, ceny dlatego niepodniosły się znacznie. Zyto 5—5% , 
pszenica 0% , jęczmień 4%.

— Czytamy następujący humorystyczny anons w Kuryerze W a r 
szawskim :

„Zc za m kn ię ty  w  skorupie n iew ygodnie  
m y sz  ż ó łw ia u. Co jej tatń żółw odpowiedzi! 
stara facecya , ale że Zamknięte w skorupach przybędą jutro Ostry
gi świeże do handlu pana Riedlą, a  także jak  słychać i do handlu 
p. Flatau przy ulicy Nowo-Senatorskiej, to rzecz zupełnie inna; 
ktoby chciał widzieć jak  sobie smakosze postąpią z ich ciasnemi, 
ale własnemi domami, niech raczą zwiedzić wspomnione handle, 
jutro sine qua non, gdyż pojutrze może będzie zapóźno; (bo ciepło).

Stan W is ły  3% stóp.

s ie d z ia ł,  ża łow ała
F, mniejsza o tu ,  to

_ Do handlu pod firmą Ja n a  Bochenka pod L. 19 w Głównym 
Rynku, nadszedł świeży transport U p p D  A  w n*j"
lepszych gatunkach, po cenach u- J. 1  miarko
wanych. O czem się Szanowną Publiczność niniejszem zawia
damia. (320—1 -3)

C ześć D obroczyń com  lu d zk o śc i.
Człowiek jest  najdostojniejszym wyznawcą W'szechmocności Nie

bios. Kto w myśli Bożej zbadawszy tajniki przyrody, używa ich 
na zawołanie dla ocalenia tak szczytnego dzieła Stwórcy; p ra
wdziwym jest  aniołem Jego. Chwała Ci przezacny Wydziale L e 
karski w Uniwersytecie ojców naszych, takich wypiastćwałeś mę- 
Z“ W . Cześć wam Szanowni Lekarze ,  W W . Kulikowski i Ziele
niewski! biegłością w sztuce zbawiennej i poświeceniem bez g ra -  
?lc ’ wydarliście śmierci najlepszą obywatelkę, żonę i matkę. Oby
ście w najdłuźszćm życiu tyle doznawali radości . Be ja  doznałem 
J J w chwili błogiego wyroku: że moja droga Julia żyć bedzie. 

" ra ków dnia 13 października 1850 r.
 J  Ignacy Kowalski.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d. 13 do 14 października. Kloe- 
ber Adela, ze Lwowa. Wiirfel Franciszek ksiądz, ze Sącza. 
Starzewski Wojciech malarz, z Tarnowa. S i e d m i o g r o d z k i  Adam, 
Ureuer Józef z żoną kupiec, Schlossmann V l i k t o r  ob., z Wiednia. 
Jaenisch Ferdy'nand, z Hirschberg. Jabłoński Stanisław dz. dóbr, 
z Wrocławia. Grabowski W'aleryan dz. dóbr, Grabowska W ale -  
rya, z Polski. Kocowski Ignacy ob., z Freiwaldau. W eiss T ere
sa ob., z Pragi.

W y j e c h a l i .  Rogalski Wojciech, Krasny Józef z żoną, 
mann W iktor,  Witz Hermann, Dzięgielowski Jakób z żo 
szowska Domicella, Znainiccki Franciszek z córką,  do 
George Konstanty, John Eugeniusz, ł.epkowski c. k. porucznik, do 
Lwowa. Nowicka Anna-Henryka , do Paryża. Grabowski W a-  
leryan, do Polski. Drzewiński Szymon, Horajewicz Jan, do Sanoka.

15 November 1850.
ens Deutschcr Furs ten : Se. k. H. Prinz v. Preus- 

=au etc.; mit Gewinnen von fl. 25,(100. 20,000,

Schloss- 
żoną ,  Ho- 

do Wiednia.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
O lebraliśmy z W rocławia  wiadomości o jarmarku jesiennym na 

wełnę. Z 22.000 cent. tego produktu, dostawionych na plac, sprze
dano po dzień 4 b. m. tylko 8000 cent. Ceny były następujące: 
za wełny szlązkie od 72 do 78 tal. za cent.; za polskie, od 02 do 
70 ta l . ;  za rosyjskie, od 53 do 58 tal. za węgierskie, od 48 do 53 
tal.;  za węgierską (dw u-s trzyżow ą),  od 38°do 45 tal.; za polską 
wełnę z jagn ią t,  od 60 do 66 tal. Pomimo znacznego odbytu w e ł
ny wciągu lata ,  dobrych jarmarków na ten produkt i sukno, wszę
dzie za granicą, oraz znakomitych licytacyj angielskich, ostatni j a r 
mark wrocławski nieodpowiedział oczekiwaniu; za przyczynę te
mu, naznaczają brak przybycia kupców hurtowych i znakomitszych 
fabrykantów, oraz zagranicznych. (K. W .)

Am
A.ehung des Anleh 
sen , Herzog y. Nas

58i 5 ° k r , 6 Q0ł0’ 14’000 etc- EinLons kostet 1 fl. 45 kr„  4 Loose fl.
30 kr in o  i ®* fl' 10 30 k r " 20 Loose 2 I - 55 Loose fl. 52

•’ 100 Loose «• 87 30 kr. Plane gratis bei
(176-2 -4 )  J ’ N a c h m a n n  tf- C o m p .
_________________ Banquiers in Mainz.

obwodzie Tarnowskim pół mili od Tarnowa, niedaleko go-

nik\ 1 8 5 0  Z,eh B,0r0 Infl°rmacyjne.—Tarnów d. 1 paździer-
18o° '  J . Fechtdegen. (290-2 -3 )

Państwie Rabka

U r z ę d o w e .

Dom Nrem 13m oznaczony, we wsi Brzoskwini, w dystrykcie 
Balice, w okręgu m. Krakowa położony, wraz z ogrodem i grun
tem do takowego należącym, 9 morgów wynoszącym, bedzie w dniu 
3 łm  października r. b . , tojest we czwartek o godzinie l l e j  przed 
po-fu i in icm p r z e z  p u b l i c z n y  l i c y t a c y j  w drodze egzekucyi sądowej 
w trzechletnia dzierżawę puszczony. Czynność ta odbedzie sie we
wsi Brzoskwini, w domostwie zajętein. Warunki zaś tej licytacyi 
w Kancelaryi podpisanego c. k. komornika sądowego, w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej pod L. 521 przejrzane być mogą; o czem 
ohęć licytowania mających zawiadamia.

Kraków dnia 9 października 1850 r.
(319) S ierm o n to w sk i, c. k. K. S.

I n s e r a t y .
(323) (1 - 3 )TRAKTYERNIA i KAWIARNIA
która poprzednio w domu pod L* 235 znajdowała się , teraz prze
niosła ją  podpisana pod liczbę d»7 ■ 8 w Głównym” Rynku i przy 
rogu ulicy Ś. Jana  w domu p* Kremera, gdzie otwarcie nastapi 
10'go b. m. i ma zaszczyt polecić się względom Szanownej Publi
czności. — Kraków 15 października 1850.

R ozalia  Fochtowa.

Piec.  ż e l a z n y  ( M e i s n e r o t v s k i ) ,  ąsczewajacy trzy 
pokoje, jest do sprzedania. BIiższ* wiadomość w Ksiej 
dlema przy ulicy Sgo Jana  Ner 461.

lub cztery 
igarni F r ie -  

(312)

9 “ } JA N  RÓŻAŃSKI c-3)
F a b r y k a n t  P i e c 6 w  w  W r « c ł a w i u ,  p r z y  „ | i c y  X e u s t a d t

B r e i t e - 8 t r a s s e  N . 3 ,
poleca się Szanownej Publiczności z doborem wszelkiego gatunku 
pieców porcelanowych czystych, jakoto złoconych i śrebrzonych etc
Oprócz tego, także piece z gatunku P°“ le^n tSO, p0 cenach naju- 
miarkowańszych. — Odwołuję się do , • Ił*oszyńskiego W ™
W ężyka i Wgo K irchm ayer/u  których to pauow mój fabrykat wi
dzieć i o jego dobroci, trwałości i formie przekonać sie n a i n ,

W  Królestwie Polskim, obwodzie Skalbmierskim, j w;e m;]e od 
granicy, jest  do wydzierżawienia w|e» Broniszów na lat sześć ,  od 
Sgo Jana  r. 1851. Życzący wydzier" aw,c ’ zgłosi sie do W  GeD- 

>h, lub listownie do właścicielki" w T arnoJ ie
(305—1-3)

perta w Przybenicach, 
mieszkającej.

W  Hotelu Drezdeńskim jes t  do sp r z e d a n ia  K O C Z  z f o r - 1 
dekiem, na cztery osoby, żiyczący^sobie nabyć, zechce 
się zgłosić do handlu Bochenka pod L. 19  w ju-nku. 

  __________  ( 3 2 1 - 1 - 3 ) '

N a k o rzyść  P ogorze lców  Krakowa
Dwa Mazury ułożył O. Kolberg. Cena złp. 5 . Dostać można 

w Księgarni D. Ę. p , i edieiniŁ przy  ulicy Sgo Jana . ( 317^ , ! ^

14
rt

15

SPOSTKZBftBMi a MSTROROLOGIC^NE.

i  mile od Myślenic 
odległym.gdzie co 

i i 1 ^ r.V tygodnie j a r -
, marki sie odby-

wają jes t  p r a w o  p r o p i n a c y i  wraz z browarem i sześcioma kar
czmami zajezdnemi od 1 stycznia 1851 na lat 3 do wypuszczenia. 
U icący toz nabyć, zechce się do właściciela w Rabce zamieszka.- 
fego zgłosić. (2 8 3 -2 -3 )

Uwiadomienie. (278-2-s)
W  cyrkule Rzeszowskim wsi Dąbrowicy przyjmują 

się konie pięcioletnie do dressury, ż której podług woli
właściciela,  koń w zwykłych chodach lub w wyższćj szkole wy
jeżdżony. na zasadach fizyologii, systematycznie, na zaręczenie, 
w ozterech miesiącach albo i prędzej, na bezpiecznego i przt jem- 
nego wierzchowca wyjdzie. O warunkach na miejscu, poczta Nisko.

W r  b,.i‘,fc.°*ci Tarnowa, w miasteczku leźącem pr*v głównym 
W  gościńcu publicznym, jes t  Kamienica znaczna z wszelkie™ 

nn wygodami domowego pomieszkania do sprzedaży czv 
mącą rocznego dochodu od 500 do 700 fl.m.k., kto życzy o bliż
szych stósuukach tejże kamienicy do sprzedaży podającćj 's ie  wy
wiedzieć, może się do Bióra Informacyjnego do Tarnowa zgłosić.

[3]

FRANCISZEK SĄDECKI
poleca Szanownej Publiczności swój w Samborze nowo-założony

HANDEL GALANTERYJNY 
K O R ZENN Y  I M A T E R Y A U Ó W

sz^m''smaku d°.f.al, cza® P° najmierniejszyah cenach w najnow- 
wyrobów zł i f  f  towarów do strojów damskich i mezkich, 
koney r  .' srebrny ch. zegarów stołowych i kieszonkowych,
kapeluszy-, rękawiczek, porcelany, fajansów itd., również win wę
gierskich, reńskich, francuskich , serów różnego gatunku, marynat, 
owocow zagranicznych i korzeni wszelkiego rodzaju; oraz przyj
muje wszelkie obstalunki do sprowadzenia towarów i przt rzeka je 
w najkrótszym czasie uskutecznić. (95-10-12)

52 włok ziemi pszennej rozległości mające w Kró
lestwie Polskiem położone, których grunta kolej 
żelazna przerzyna. 2 mile od miasta Częstochow-y- 
2 mile od miasta Radomska odległe, z lasem, są 

wolnej ręki. Bliższą wiadomość na Podgórzu pod 
można. (1.90-3)

K bfs papierów publicznych i pieniędzy.
Jk u rs  k r . i k o w s k :  a  d n i a  15  paźdz. Banknoty 89 '/  . — S r a r k i i i -  

rant 104%. — Imperyały ros. 34. 25. — Ruble srebro, nowe ICO. 
Jakaty  20. 6 .—Listy zastawne Krói. z kuponami 1001/
Listy  zastawne Galicyjskie dają 95, żadają 95%. -  Owancrgiery 
stare 105% , nowe 106%. “ ’  2 ' S ł

Od Komitetu Pogorzeli m. Krakowa.
Od dnia 1 5  października, dla zmniej

szonych czyn n ości, Bióro Komitetu P ogo
rzeli m. Krakowa codzieri, w yjąw szy nie
dzielę i dnie świąteczne, tylko od 2ej do 
4ej po południu otwartem będzie
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